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Telegramy.
Rozszerzenie ofenzywy koalicyjnej na 

froncie zachodnim i włoskim

Przeniesienie niemieckiego poselstwa 
z Moskwy do Pskowa.

BERLIN, 12.8 (tei.wł.) Biuro Wolffa do­
nosi: Wobec niebezpieczeństw 
grożących w Moskwie człon­
kom poselstwa niemieckiego 
i wobec odezwy secjalrewo- 
iiacjenistów oficjalnie zapo­
wiadającej stosowanie te rro ­
ru, zostało postanowione 
przeniesienie niemieckiego 
poselstwa z lo skw y  do Psko­
wa. O tej niemieckiej decyzji

poseł niemiecki dr. Heiffe- 
rich powiadomił już rząd bol­
szewicki. Ma  ona na celu 
uchylenie ewentualności, któ­
re  byłyby nieuniknione, a 
które nawet przy najlepszej 
woli zachwiać by mogły obe­
cnymi stosunkami między 
rządem  berlińskim , a peter­
sburskim .

BERLIN, 12 8 (B. K.). Komuni­
kat niemiecki pod datą 11.8: 
Zacłmdhtiia widownia wojny.

Nieprzyjaciel rozszerzył swe ata­
ki aż do Orsy; mied ty Ancre i 
Somme załamały się or.e przed na­
szymi linjami.

Główna siła nieprzyjacielskiego 
ataku zwraca się przeciwko fron- 
towi Lihons-Avre. Na wschód od 
Rosieres i po obu stronach drogi 
Ar dens Roye zostały odparte wie- 
; krotnie ponawiane ataki nieprzy- 
jaciei.skie, przycżem świetnie zu­
żytkowaną została n ezłom na zdol­
ność naszej piechoty atakowania 
przewagi i masowego użycia nie­
przyjacielskich Wozów pancernych.

W  silnym ataku przeciwko na­
szym dawnym stanowiskom między 
Montdidier i Amheuil nie zdołał 
nieprzyjaciel osiągnąć naszych no­
wych linii walki, o których wczo 
raj donosiliśmy. Nasze tylne stra­
że przyjęły nieprzyjaciela na daw­

nych stanowiskach silnym ogniem 
i następnie W  walce odrzuciły go 
po za linję Laboissiere-Hainvillers- 
Roguebourg-Marest!

Ponownie zostały zestrzelone 23 
samoloty.

WIEDEŃ, 12.8 (B.K.) Komunikat au- 
strjacku-węgWrski pod datą 11.8.

Włoska widownia wojny.
Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin 

Wjjska koalicyjne ponowiły wczo 
raj rano swoje silne ataki. Pole 
walki rozszerzyło się od Canove 
aż do okolicy Col del Rosso. Po 
ożywionych walkach został nieprzy­
jaciel wszędzie odparty i poniósł 
bardzo ciężkie straty; zostali wzię­
ci do niewoli Anglicy, Francuzi i 
Wtosi. Szczególnie ważny udział 
w zyskaniu sukcesów obrończych 
wzięły węgierskie pułki 82, 101 i 
138.

Pozatem nie było ani na froncie 
włoskim, ani w Ałbanji ważniej­
szych wydarzeń.

Na Ukrainie.
KI1ÓW, 12.8. (B.Iv). Zatwierdzona 

przez hetmana ustawa wprowadza, od 
jesieni 1918 roku począwszy, we wszyst- 
rjich szkołach średnich obowiązkową 
naukę ukraińskiego języka, oraz histo- 
nji i geografji Ukrainy.

Minister spraw zewnętrznych Doro- 
szenko, wyraził wobec hr. Kirchbacha 
nadzieję, że tenże będzie podobnie jak 
poprzedni jego pracował wspólnie z rzą­
dem ukraińskim nad umocnieniem sa­
modzielnego ukraińskiego państwa. Hr. 
Kirchbach oświadczył, że jest tak samo 
przyjacielem Ukrainy, jak jego poprze­
dnik.

Straty armji angielskiej.
ROTERDAM. 11.8. (BK.) Wedle „Nie- 

uve Roterdamche Courant1, wynosiły 
straty angielskiej armji na wszystkich 
frontach w lipcu, o ile je urzędownie 
podano do wiadomości, 1.976 oficerów 
i 620.868 żołnierzy. Flota angielska 
straciła równocześnie 41 oficerów i 229 
żołnierzy.

Internowanie obywateli koa­
licji w Rosji.

BERLIN, 128 (BK> Petersbur­
ska Agencja Telegraficzna donosi: 
Ponieważ Anglicy bez wypowie­
dzenia wojny zajmują rosyjskie mia­
sta i rozstrzeliwują rosyjskich oby­
wateli. szczególniej członków so- 
wjetów— będą aresztowani w Rosji 
angielscy i francuscy burżuje i ja­
ko zakładnicy aresztowani. W yłą­
czeni są starcy, ludzie z licznymi 
rodzinami i wszyscy robotnicy,

N a morzu.
BERLIN. 11.8. (BK.) (Urzędownie). 

W obszarze zamkniętym na morzu Śród- 
ziemnem zatopiły nasze łodzie pod- 
wodwodne z pośród silnego, zabez­

pieczającego k ó n W jt i  okrętowego 6 pa­
rowców, pomiędzy tymi francuski okręt 
dla przewozu wojsk „Djeinan11 (13 716 
na którym znajdowało się, wedle zez­
nania 21 pasażerów wziętych do nie­
woli i 800 żołnierzy. Okręt zatonął w? 
przeciągu 5 minut.

Pod kluczem.
LONDYN, 12.8, (BK.). R?ąd otrzymał 

wiadomość, że generalny konsul w Mo­
skwie Lockhart został przez władze 
bolszewickie aresztowany rzekomo z 
powodu zastrzelenia członka sowjetu w 
Archangielsku. Słychać, że aresztowano 
również personal angielskiego i fran­
cuskiego konsulatu w Moskwie.
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Wieści z Wilna
„Kurjer Poznański“ otrzymuje niez­

miernie interesującą korespondencję z 
Wilna, którą poniżej przytaczamy w 
wyjątkach.

Zycie wileńskie — pisze korespon­
dent „Kurjera Poznańskiego“ po inwazji 
niemieckiej w r. 1915, uieglo radykal­
nym zmianom. Nie jeden zdrój życia 
społecznego skierowany został w nowe 
łożysko. Ruch narodowy ujęto w ścisłe 
regulaminy.

Nieprzyjaźnie dla polskości usposo­
bione dzienn ki, jak „Homan“ białoruski 
i „Lietuvos Aidas“ litewski otrzymują 
znaczne zasiłki i udogodnienia.

W Wilnie wychodzi jeden tylko o r­
gan polski ,,Dziennik Wileński“ . Treść 
blada karmić może czytelników tylko 
wiadomościami, tłumaczonemi z „Wil- 
naer Zeitung“ lub „Kownoer Ztg.“ Nie­
co barwy dodają „Dzienn kowi Wileń­
skiemu ‘ przedruki z „Placówki“ , wy­
chodzącej w Mińsku, rzucającej raz po 
raz snop światła na życie polskie w 
Mińsku i Witebszczyźnie, donoszącej
0 losach legjonów polskich.

Rocznice polskich świąt narodowych
są w Wilnie zakazane. Tylko z okazji 
uroczystości kościelnych „Dziennik Wi­
leński“ umieszcza spokojne, poważne 
artykuły religijne, zawsze bóle nasze 
kojące. „Dziennik Wileński“ , jako je­
dyne pismo polskie w Wilnie, jest waż­
nym łącznikiem dla stutysięcznej lud 
ności polskiej Wilna i okolicy. Z kroni­
ki miejscowej dowiadujemy się o kon­
certach, teatrach, loterjach na cele spo­
łeczne. Wypadki polityczne podaje 
„Dziennik Wileński“ bez komentarzy. 
Na napaści i zaczepki gazet litewskich
1 polakożerczego białoruskiego „Homa- 
na“ , „Dziennik Wileński“ nie odpowiada.

Dalszym łącznikiem polskości są kon­
certy  „Lutni“ .

Po ustąpieniu Rosjan stały teatr pi 1- 
ski w Wilnie rozwiązał się. C zęść  ar­
tystów opuściła. Wilno, inni zostali i 
przy pomocy amatorów dają przedsta­
wienia w gmachu „Lutni“.

Dawano Fredrę, Bałuckiego, Kta- 
szewskiego „Miód Kasztelański“, Rydla 
„Zaczarowane koło“; „Kościuszkę pod 
Racławicami“ dano dwa razy w paź­
dzierniku r. z. wśród entuzjazmu pu­
bliczności. Dalszych przedstawień mu­
siano zaniechać. Polacy chętnie uczęsz­
czają na przedstawienia w „Lutni“.

Życie w szkołach polskich w Wilnie 
silnym bije tętnem. Szkoły nasze c ie­
szą się wieikiem zrozumieniem obywa- 
telskiem i ogólnem poparciem. W Wil­
nie istnieje przeszło 50 szkółek ludo­
wych poLkich, liczba uczni przenosi 
4000. Obok tych szkółek ludowych, w 
których nauczają panienki i kilku aka­
demików, posiada Wilno 4 szkoły śred­
nie o wyższym poziomie. Gimnazjów 
m amy także cztery: 2 męskie i 2 żeń­
skie. Język  wykładowy jest polski. O b ­
chody świąt narodowych w szkołach 
polskich Wilna są wzbronione. Szkoły 
ludowe podlegają władzy miejskiego 
radcy szkolnego przy t. zw. Stadthaupt- 
rnan e (burmistrzu), zaś gimnazja pod­
dano kontroli inspektora, pełniącego 
s ł jżbę  przy naczelnictwie wojskowem 
(C h e td e r  Militärverwaltung Litthuanen). 
Ję zy k  niemiecki jest przedmiotem nauk. 
W  gmne.zjach wyznaczyły władze 
okupacyjne 6 godzin tygodniowo na nau­
kę języka niemieckiego. Poza gimna­
zjami mamy w Wilnie dwa seminaria 
dla nauczycieli i nauczycielek ludowych 
pod kierownictwem pań Czarneckiej i 
Jodkowej.

XV budynkach uniwersytetu, z któ­
rym tyle drogich sercu polskiemu łączy 
s ę  pamiątek, u ieszczą  się resztki bi- 
bljoteki. Część zabrali Rosjanie, opusz­
czając Wilno. Do bibljoteki wstęp 
wzbroniony. Oddano ją w zarząd funk­
cjonariuszowi wojskowemu z Berlina, 
podobno studentowi matematyki. Na 
dziedzińcu uniwersyteckim, na którym 
przechadzali się Mickiewicz, Odyniec, 
na którym wołali jedni na drugich nie- 
zapomnianemi imionami Zana, C zeczo ­

ta, Uumejki, plenią się chwasty i tra­
wy. Jak  słychać, gmach uniwersytecki 
przekazanym być ma przez okupację 
Radzie Litewskiej na uniwersytet li­
tewski.

Napisy na rogach ulic Wilna były do­
tychczas tylko polskie. Dnia 1 czerw­
ca usunięto polskie napisy i zastąpiono 
je litewskiemi i tak np. ulica św. Jcrska, 
nazywa się „Jurios gatve“ . Luwinów 
w W inie jest, jak wiadomo, drobna 
garstka.

Żydzi wileńscy po okupacji odnosili 
się do Polaków wrogo, pokładając wiel­
kie nadzieje w Niemcach. Obecnie 
jednakże znacznie ostygli i starają się 
o względy Polaków, widząc w nich ja­
koby zbliżonych do siebie losem. Na 
poczynania litewskie i białoruskie z iro­
nicznym przypatrują się uśmiechem.

Sądownictwo w całej Litwie zaprowa­
dzono niemieckie. Całe postępowanie 
odbywa się w języku n emieckim, co 
niezmiernie utrudn a adwokatom Pola­
kom podejmowanie obrony. Część Kró­
lestwa Polskiego włączono do Litwy i 
urządzono sądy n emieckie w Suwał­
kach, Augustowie, Władysławowie, Woł- 
kowyszkach i Marjampolu. Prawo tna- 
terjalne pozostało rosyjskie, natomiast 
procedura jest niemiecką.

Według wiadomości ostatnich, pułko­
wnik H liier znajduje się już podobno 
w Paryżu.

^  ^  z a  u i u i c s i w a  rv u n g r c b u w c ^ U e
Podział ten i nazwy z r. 1816 utrzymał 
rząd narodowy w r. 1851, komitet cen­
tralny zaś w r. 1862 przywrócił je, uchy­
liwszy narzucony przez Rosję podział 
Królestwa na gubernje.

Wojska polskie we Francji.
Warszawska „Gazeta  Poranna“ pisze:
W czerwcu 19i7 r. prezydent repu­

bliki francuskiej podpisał d- k et. mocą 
którego miała być zorganizowana we 
Francii odrębna armja polska, któraby 
walczyła jako samodzielna jednostka 
bojowa.

W e Francji jest wprawdzie mało P o ­
laków. Ale polska komisja wojskowa 
udała s ;ę do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Pólnocn., by wśród tamtejszych 
Polaków rozwinąć agitację i werbować 
ochotników do armji polskiej we Francji.

Wprawdzie młodzi Polacy urodzeni w 
Amery. e, jako obywatele amerykańscy 
muszą wstępować do armji amerykań 
skiej, ale mimo to jest tam jeszcze dużo 
Polaków, którzy nie będąc obywatelami 
amerykańskimi, są zdatni do służby woj­
skowej. Z pośród nich 'utworzono do­
tąd za zezwoleniem władz amerykań­
skich jedną dywizję czynną, która już 
dziś jest we Francji, przewieziona okrę­
tami amerykańskimi, a drugą t. zw. re ­
zerwową, która ma wypełniać luki pow­
stałe w pierwszej dywizji z powodu 
bitew.

Armję polską uzbroił i utrzymuje rząd 
francuski, rząd amerykański zaś dał ka­
żdemu, kto w tej armji służy, prawo 
powrotu do Ameryki bez względu na 
to, czy będzie zdrów, czy kaleką. Prócz 
tego Polacy amerykańscy czynią zabie­
gi, by rząd amerykański przyznał żoł­
nierzom i oficerom z tej armji polskiej 
we Francji prawo do pobierania po woj­
nie, jeśli wrócą do Ameryki, takiej sa­
mej emerytury (stałego pobierania wspar­
cia), jak innym żołnierzom amerykań­
skim.

Prócz tego armja polska we Francji 
oddaną została pod zarząd i opiekę 
Polskiego Komitetu Narodowego, uzna­
nego przez Anglję, Amerykę, Francję 
i Włochy.

Sowa BfBfizywa koalicyjna 
pod öonfdldier.

K o m u n ik a t y  k o a l i c y j n e .
Komunikat angielski z 8 sierpnia wie­

czór: Operacje rozpoczęli Francuzi ra ­
no na froncie kcło Amiens. Pod ko ­
mendą gm . RaVlinsona część wojsk 
skutecznie posunęła się naprzód, otrzy­
mawszy w nocv niepostrzeżenie posił­
ki. Dywizje francuskie, kanadyjskie, 
australijskie i angielskie, posiłkowane 
wielką liczbę tanków, zaatakowały 
Niemców na froncie przeszło 20 mil 
długim od Avre koło Braches aż do 
Morlancourt Szturm zaskoczył n ie­
przyjaciela. Sojusznicy wszędzie posu­
nęli się szturmem naprzód O wczes­
nej godz'nie dotarto aż do pierwszego 
eeiu, na całym froncie, gdzie rozgry­
wał się atak. W ciągu przedpołudnia 
piechota posuwała się dalej naprzód, 
poparta przez kawaierję angielską, lek ­
kie wozy pancerne, wozy m t irowe i 
karabiny maszynowe, jakoteż baterje. 
Opór nieprzyjaciela w pewnych pun­
ktach po zaciętej walce złamano. W zię ­
to wielu jeńców i zdobyto działa. F ran ­
cuzi atakowali bardzo dzielnie, prze- 
koczyli Avre i mimo oporu zajęli n ie ­
przyjacielskie stanowiska obronne.

Na północ od Sommy przed połud­
niem osiągnięto większa część wytknię­
tych celów, ale koło Chipilly i na po ­
łudnie r d  Morloncourt nieprzyjacielskie 
oddziały stawiały dłuższy opór, tak, że 
koło obu miejscowości stoczono ciężkie 
walki, w k ń -u jednak przełamano opór 
i cel osiągnięto.

Na południe od S nnmy popołudniu 
prawie na całym froncie bojowym osiąg­
nięto resztę wytkniętych celów. Poparta 
lekkimi wozami pancernymi nasza ka- 
walerja przeszła wśród szeregów pie­
choty poza nasz cel i zajęła wozy nie­
mieckie transportujące ddała , otoczyła 
Wsie. zajęl i je i wzięta wielu jeńców. 
Ogólna linja biegnie teraz poprzez 
Piesser-Rozainv llers - Beaucourt - Caix- 
Framerville Chipillv okolica na zachód 
od Morlancourt. Dotąd nie można by-, 
ło ustalić ilości łupu, He wiadomo, że 
wzięto kilka tysięcy jeńców i zdobyto 
Wiele dział.

Komunikat francuski z dnia 8 b. m. 
wieczór: Atak pod>"ęty przez nasze woj­
ska wraz z angielskieml, rano na po­
łudnie od Amiens, wśród pomyślnych 
warunków toczy Hę dah j.  (Tu nastę­
pują szczegóły znane z komunikatu an­
gielskiego).

Komunikat amerykański z d. 8 b. m. 
wieczór: Częściowe walki na północ od 
Vesle pozwol ły naszym wojskom zy­
skać na terenie.

Z i p  Ziemi O it t i i j .
„Chełmskie, Chełmszezyzna 

czy Ziemia chełmska"?
Gdzie lest brygadier Haller?

„Neue Lemberger Z.“ donosi:
„Przed niedawnym czasem Biura Reu­

tera podało wiadomość,że resztki Żelaznej 
Brygady, która swego czasu znajdowała 
się na Bukowinie i jak wiadomo, usiło 
wała przez własne linie przejść do wojsk 
nieprzyjacielskich, od jakiegoś czasu 
pozostają w związku z wojskami czesko- 
słowackiemi. Wiadomość powyższa oka- 
kala się nieprawdziwą“.

„Z W arszawy donoszą autentycznie: 
Prawdą jest, że pułkownik Haller (ko­
mendant Polskiego Korpusu Posiłkowe­
go), walczącego W Austrji aż do ostat­
nich duł przebywał w okręgu murmań­
skim, a więc bardzo daleko od Czecho- 
Słowaków. Haller objął także komendę 
nad drugim polskim korpusem, utworzo­
nym z rosyjskiej armji, pod pseudo­
nimem generała Mazowieckiego.

W  ostatnim numerze „Ilustracji pol­
skiej“ na pytanie „Chełmskie, Chełm- 
szczyzna, czy Ziemia chełmska?“ odpo­
wiada Władysław Korotyński, uznając 
każdą z tych trzech nazw za nieodpo­
wiednią. Terytorjum, o które chodzi, ni­
gdy nie stanowiło województwa, nie m o­
żna więc go nazywać „Chełmskie“ . 
, Ziemia Chełmska“ istniała jako część 
województwa Ruskiego, ale składały ją 
tylko dwa powiaty: chełmski (z miasta­
mi Chełmem i Hrubieszowem) i krasno­
stawski (z Krasnymstawem, Zamościem 
i Szczebrzeszynem). Tomaszów, Biłgo­
raj i t. d. nie należały do ziemi C he łm ­
skiej. Nazwa „Chełmszczyzny“ nie była 
w użyciu w Polsce i zjawiła się u nas 
pod wpływem rosyjskim. P. Korotyński 
oświadcza się tedy za używaniem nazw: 
„Lubelskie“ i „Podlaskie“ , na obszar bo­
wiem, zakreślony w traktacie brzeskim, 
złożyły się dwa województwa, które tak

Z  N a ł ę c z o w a .
XV ubiegłą sobotę odbył się benefis 

znanej artystki p. Janiny Wąsowicz. Be- 
nefisantka wystąpiła w „Aszantce“ Pe- 
rzyńskiego i odegrała rolę tytułową bar­
dzo dobrze. Sala była szczelnie zapeł- & 
niona przez doborową publiczność. M 

W tych dniach odbędzie się benefis»*5 
tenora J. Barańskiego, obdarzonego pięk­
nym głosem. J. Barański został zaanga­
żowany do operetki dyr. Halickiego w 
Lublinie. i

Teatr* z  N a ł ę c z o w a  w  K r a s -  
n y r a s t a w ie . i

XV nadchodzącą środę rozpoczyna w 
Kras tymstawie czterodniową gościnę 
teatr Nałęczowski, pod dyr. A. Kaczo­
rowskiego. Repertuar obejmuje sztuki: 
„Aszantka“ , „Panna Maiiczewska“, Mąż 
w komórce“ i „Sprzedana“.

I żfiia lilii.
Pomoc społeczna m. Lubli­

na w cyłrach.
(Według biuletynu Wydz. Statyst. Mag. 

lubelskiego).
Działalność kuchen miejskich w m. 

czerwcu wyraża się w następujących cy­
frach. Ogółem kuchen miejskich jest 8. 
Z tej liczby 4 kuchnie ludowe wydały 
ogółem 42.677 obiadów, przyczem obia- 
dcL bezpłatnych wydano 56.035, reszta 
po cenie kosztów i po cenie ^zniżonej. 
Kuchnia uczniowska wydała 9.551 obia­
dów, bezpłatnych 5 472. Kuchnia dia in­
teligencji wydała 7.057 obiadó w, z tego, 
2  7 2 CT bezpłatnych oraz 2 kuchnie ży­
dowskie wydały 20 526 obiadów, z tej 
liczby 15.545 bezpłatnych. Ogółem 
wszystkie kuchnie wydały 79 591 obia­
dów, a 57.822 bezpl. tnych.

Prócz pomocy w obiadach w czerw­
cu wydano bezpłatnie 215 f. cukru po 
funcie na osobę. W  siedm u ochron­
kach 625 dzieci otrzymuje jednorazowy 
dzienny posiłek w pastaci zupy. Zapo­
móg w gotówce wypłacono 108 na su­
mę 2.162 kor. 60 hal.

W biurze pośrednictwa pracy na 105 
zgłoszeń otrzymało zajęcie 57 osób.

'  Lekarskich porad bezpłatnych udzie- 
lono w miejskim ambulatorjum 1.158. 
Dni przyjęć W czerwcu było 24; prze­
ciętna ilość dziennych porad wynosiła 
47.42. W ambulatorium wydawane są 
lekarstwa za opłatą 50 halerzy.

Ze sceuy i estrady.
W y s tę p y  W a n d y  S i e m a s z k o -  

w  ej w  T e a tr -z e  W ie lk im .
Dyr. Halicki dbały o urozmaicenie 

repertuaru zaprosił na gościnne wystę­
py znakomitą artystkę ostatnio teatru 
lwowskiego p. W andę Siemaszków?; na 
razie odbędą się dwa występy: w czwartek 
d. 15 sierpnia głośna sztuka „Djablica“* 
w niedzielę d. 18 b. m. sztuka Ibsena 
„Nora“ (Domek lalki).

D w a  p r z e d s t a w i e n i a  w  t e a ­
t r z e  „ R u s a ł k a “ -

Tylko w niedzielę, 18 sierpnia r. b.„ 
odbędą się dwa przedstawienia, popo­
łudniowe i wieczorowe, pod dyrekcją 
znanego komika, popularnego również w 
Lublinie, p. E. Odrobińskiego z jego 
licznym, doborowym zespołem, z które­
go najbardziej zasługują na uwagę p. 
M. L. Stobre, primabalerina frankfur­
ckiego teatru, jako bezkonkurencyjna 
tancerka na palcach, oraz Duo Boros, 
produkujący ostatnie wiedeńskie no­
wości taneczne, p. M. Wiejska była a r ­
tystka warszawskiego teatru Małego



hp. S. C y ra n k ie w ic z  (so p ran )  u c z e n ic a  
D lu g o szew sk ie j ,  p. K arino  M a ń k o w ­

s k a  (w odew ilis tka) ,  p. L. M atkowski (te- 
~iior) o p e ry  na rodow ej w W ied n iu  i i.
\ P ro g ra m  zapo w iad a  s ię  b a rd z o  in te ­
r e s u j ą c o .

O p e r e t k a  w iedeńska .
D ziś  w T e a t r z e  W ie lk im  p ie rw sz e  z 

rzęch  p rzed s taw ień  o p e re tk i  w ie d e ń ­
s k i e j ,  idz ie  „R ó ża  S t a m b u ł u 1.

•

\ K R O N I K A .
Lublin, poniedziałek 12 sierpnia.

D z ś - K la r y  P., Hilarji M .
J u t r o — H ip o ita  i K asjana.

X  Przed zjazdem Straży  ogniowych.
^Zapisy n a  z jazd  S t ra ż y  O g n io w y ch  
m a ją c v  s ię  od b y ć  w  L ub lin ie  w dniu 
2 4  i 25 sierpn ia , n ap ływ ają  b a rd zo  licz­
n ie .  W  ce lu  je d n a k ż e  um oż liw ien ia  u- 
'e ze s tn iczen ia  w Z je ź d z ie  S t ra ż o m  i In­
s ty tuc jom , k tó re  n ie  zd ąży ły  je sz c z e  
zg łos ić  sw oich  drużyn i d e le g a tó w ,  K r .  
in i te t  O rg ^n i  u jący  Z jazd  S t ra ż y  O g n i o ­
wych Z iem i Lubelsk ie j  p rz e d łu ż a  t e r ­
m in  p rzy jm ow an ia  z ap isó w  do  dnia  20 
s ie rp n ia  r. b.

X  W spraw ia  akcji przedsiębiorców 
kominiarskich. Z a rz ą d  C h rz e ś c ja ń s k ie g o  
S to w a rz y sz e n ia  W łaśc ic ie l i  N ie ru c h o ­
m ości w o b e c  teg o ,  ż e  p ry w atn i  p rz e d ­
s ię b io rc y  k o m in ia rscy  (p. P o d g ó rsk i  i 
•Sp.) z w ra c a ją  s ię  do w la ś c ic k ie l i  n i e ­
ru c h o m o ś c i  z te in , ż e  go tow i są  c z y ś ­
cić  kom iny  za  p o ło w ę  te j  c en y ,  jaką  
p o b ie ra  M ag is t ra t ,  i zb ie ra ją  na  o d n o ś ­
n y m  p o d jn iu  do  w ładz ich  ;• odp isy  —  
w y p o w iad a  opinję, ż e  a k c ja  ta  n ie  z a ­

s ł u g u j e  na p o p a rc ie ,  gdyż, p o m im o  chw i­
l o w e g o  za w ie sz e n ia  sa m o rz ą d u ,  o g ra n i ­
c z a n i e  k o m p e ten c j i  M ag is tra tu  n ie  leży  

in te re s ie  m as ta ,  a z d rugiej s t ro n y  —  
)ch wiło w e z m n ie js z e n ie  o p ła t  przy  o d ­
salaniu ich p ryw atnym  p rz e d s ię b io rc o m  
p o p r o w a d z ić  m o ż e  w p rzy sz ło śc i  do 
h n a c z n e j  ich  zwyżki.
K X Wałka z dyzenterją (j). W o b e c  s z e ­
r z e n i a  się  dyzen te r j i  W y d z :ał s an i ta rn y  
jM ag«stra tu  m  Lublina w y d a ł  p rz e p isy ,  
d o t y c z ą c e  p o s tę p o w a n ia  z ch o ry m i,  u- 
I rzy m y W an ia  w czy s to śc i  d o m ó w  i ulic , 
te r a z  n ad zo ru  n a d  s p rz e d a ż ą  o w o c ó w  i 
p r o d u  któw sp o ży w czy ch .  W y k ro c z e n ie  
Ip rzec iw ko  tym  p rzep iso m  b ę d z ie  ka ra -  
| i e  b e z w z g lę d n ie  grzyw ną 500  kor.,  łub 
g£0-dn:owym a re sz te m .
I. X  Nowa ta k sa  dorożkarska  (j). W  dn. 
p 7  l ipca  z o s ta ła  z a tw ie rd z o n a  n o w a  ta- 
,-ksa d o ro ż k a rsk a .  W e d łu g  ta k s y  o p ła ta  
iż a kurs  ja zd y  w o b rę b ie  s ta re g o  Lubli­
na ,  to je s t  do o b e c n y c h  ro g a te k ,  a w 
s t ro n ę  K a i in ow szczyzny  do  c e rk w i po- 
^ a z y l ja n s k ie i  z o s ta ła  o z n a c z o n a  na  5  k. 
w dzień , a 4 kor. w n o c y  za  j a z d ę  do­
ro ż k ą  jed n o k o n n ą ,  a  p a ro k o n n a  4 .50  i 
ji ko ron . O p la ta  za  kurs  jazd y  do  i od 
sdworea i n a  ul F o k sa l  za  o b e c n ą  ro- 

a tk ę  w ynosi 5 kor. w dz ień , 6  kor .  w 
o c y  je d n o k o n k ą ,  a d o ro ż k ą  p a ro k o n n ą  

kor. w dzień  i 8 k  ir, w nocy .
Z a  ku rs  jazdy  w o b rę b ie  w ie lk iego  

cublina o p łaca  s ię  6 i 8  kor. j e d n o k o n ­
ną, a  8  i 10 kor. pa ro k o n k ą .

P ie rw s z a  godz ina  jazdy  w o b rę b ie  
v ie ik iego  Lublina  l iczy  s .ę  7  kor. w 
łz ień  i 9  kor. w nocy , a p a ro k o n n ą  d o ­
rożką 10 kor. w dzień  i 12 kor. w nocy. 
Za k a ż d y  n a s tę p n y  kw  m d ra n s  jazdy  d o ­
licza s ię  do roż  e  p a ro k o n n e j  1.75 kor. 
w d z ień  i 2 25 kor. w nocy ,  a d o ro ż c e  
Parokonnej 2  50  kor. w d ień  i 3  kor. 
^  n o cy .  C z a s  n o c n y  l iczy  s ię  o d  godz.

1-ej w ie c z o re m  do 6-ej ran o .
X  S ta tys tyka  skonów (j). W  ub ieg ły m  

y g o d n iu  zm arły  w Lublin ie  n a s tę p u ją c e  
ssoby: H e le n a  B rudz ińska , E le o n o ra  La- 
i lek , M a łg o rz a ta  U n g ie rc h a je r ,  M icha ł  
f a n a c h ,  J ó z e f a  W ło d a rc z y k ó w n a ,  A g a ta  
Sranica, Irena  L onda , F ra n c is z e k  G ę ­
gała, Karo l G o łęb io w sk i ,  L uc jan  A n ­

d rz e je w sk i ,  Kam illa  G rz y b o w sk a ,  W ła ­
d y s ła w a  M o d rz e je w sk a ,  M a r ia n n a  Kołan, 
Jó z e fa  L ip ińska , K a ta rz y n a  Korszeri,  Jó- 
śzofa G n ie c ia k ,  Z ofja  G ó rn a ,  M ich a ł  
S k o w ro n e k ,  J ó z e f a  P o ło c k a ,  H e le n a  Wil- 
t z y ń s k a ,  J a n  Ni- czaj,  A g n ie s z k a  F e l-  
ska ,  A g n ie szk a  F ilipek , M a r ja n n a  C h a -  
m o n o w i c z  o raz  J a n  M azur .

x Sprostow anie .  W  a r ty k u le :  „ K o m a ­
sacja i p a rc e la c ja " ,  z a m ie s z c z o n y m  w

JM 578 „Z iem i L u b e lsk ie j“ str. 2 w sz p a l ­
c ie  2 i Wierszu 42, m yln ie  w y d ru k o w a­
no „d o m y " ,  pow inno  być  działki g ru n ­
towe.

X  Z Pogotowia Rat. (j). W  dn. 8  brn. 
P o g o to w ie  w zyw ano  do 2 ch cho rych , 
z  k tó rych  je d n e g o  odw iez iono  do szp i­
ta la  J a n a  B o ż e g o ,  a  drugi p ozos ta ł  pod  
op iek a  dom ow ników .

X  Kradzieże (j). Z  m ieszk an ia  M .”Z ie-  
lonki przy  ul. A rch id jakońsk ie j  Nr. 1 
sk rad z io n o  sp ó d n ic ę ,  w ar to śc i  500 kor.

—  Z  m ieszk an ia  Z. W ę g rz y n a  przy  
ul. E w ang ie lick ie j  Nr. 8  sk rad z io n o  r z e ­
czy, k tórych  w a r to ść  n ie  je s t  j e s z c z e  
ocen iona .

—  R ym arzow i H S a c h m a n o w i  s k ra ­
dziono fa r tu ch  sk ó rzan y ,  w artośc i  100 k.

—  P rzy  ul. N ie c a łe j  Nr. 8  sk radz iono  
J. N ie m irz e  sk ó rę  z b u ł y  pow ozow ej,  
w artośc i  400 kor.

Z © alej Pcsiskl.
Dar dla muzeum m. Warszawy. Z  W a r ­

szaw y  d o n o szą :  Z b io ry  M uzeum  m. s ta ­
rej W a rs z a w y  w z b o g a c o n e  zos ta ły  d a ­
rem  p. D o m in ik a  W itk e -Je ż ew s k ieg o  z 
pow odu  w y ją tkow o  ce n n e j  ko lekc ji  s t a ­
rych  rycin  polsk ich . S ą  w tym  zb io rze  
dz ie ła  s ta ra n n ie  d o b ra n e  p rzesz ło  stu  
ry sow n ik ó w  po lsk ich , w śró d  k tó ry ch  
zna jdu ją  s ię  n ra c e  te j  m iary  m is trzów  
co  F a lc h e ,  H ond ius ,  Z ia rnko , C h o d o ­
w iecki. N orb lin  i inni. P rz e z  te n  dar  
M u zeu m  w a rsz a w sk ie  p o s ia d a ć  b ę d z ie  
bo g a ty  dział ry c in , je d e n  z c e n n ie js z y c h  w 
P o lsc e .

N owy zakaz na Górnym Ś lą s k u .  „ G a ­
z e ta  O p o ls k a "  d o w iad u je  s ię  z G ło g ó w ­
ka  ( O b e r  - G lo g a u ) ,  że  ta m te js z y  b u r ­
m is trz  z s k a z a ł  K ółku  o św ia to w e m u  o d ­
b y w an ia  p o s ie d z e ń ,  p o n ie w a ż  o b rad y  i 
w ykłady  n ie  o d b y w a ją  s ię  w języku  
„ p o lsk o -g ó rn o ś lą sk im 1" le c z  w „ w y s o ­
kiej p o ls z c z y ź m e "  (h o ch o o ln isc h )

J e s t  to  n a jn o w sz y  w y n a la z e k  kuźni 
h a k a ty i ty c z n e j .

Na Podolu. K o re s p o n d e n t  lw ow skiego  
d z ienn ika  u k ra iń sk ie g o  „ D iło “ donosi  
z P odo la :

„ M ia s te c z k a  n a  P o d o lu  m a ją  po lsko -  
żydow sk i c h a ra k te r .

W  k a ż d y m  m ia s te c z k u  je s t  p r z e d s ta ­
wiciel w ład zy  u k ra iń sk ie j .  Z  jed n y m  t a ­
kim sz ta b ro tm is t rz e m  sp o tk a łe m  się. 
M ów iłem  no  ukr, ińsku, o n . ,  po ro sy j­
sku. W  k o ń c u  spytał: „ M o ż e  pan  m ó ­
wi —  d o  po lsk u  ?“

„R u c h  polski rozw ija  s ię  w ie lce  od  
c z a su  rew olucji .  P o  w s5a c h  z a k ła d a n e  
sa  w szęd z ie  p o lsk ie  szkoły . J e s z c z e  w 
1995 r. po o g ło sz e n iu  u k a z u  o t o l e r a n ­
cji r - ! g ijne j,  p rz e sz ło  w ie lu  t. z w. „o- 
p o rn y c h " .  d a w n ie j  un itów , na  o b rz ą d e k  
rzy m sk n -k a to l ic k ' .  W  jedne j  ty lko  p a ­
rafii T e lu ty n  p rzy ję ło  ten  c b rz ą d e k  wię- 
ce i  niż 5 ,000  d u -z .  W  S a  ta n o w ie  je s t  
p o lsk a  szk o ła ,  p o lsk ie  g im nazjum  i a- 
m a to r s k a  s c e n a  p o lsk a  ‘.

Spekulacja we Lwowie. P ism a  lw o w ­
sk ie  d o n o sz ą ,  ż e  p rzy  k r  >jowym u r z ę ­
dz ie  g o s p o d a rc z y m  u rz ą d z o n o  oddzia ł 
n a d z o m  n a d  o b ro te m  śro d k ó w  ż y w n o ś­
ci, k tó ry  rozw in ą ł  w e L w ow ie  i na  p ro ­
wincji e n e rg ic z n ą  a k c ję  p rzec iw  lichwie 
i g ro m a d z e n iu  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io ­
w ych  i u ży tk o w y c h  w c e la c h  s p e k u la ­
cy jnych .

W s k u te k  z a rz ą d z e ń  t e g o  oddzia łu  
w d ro ż o n a  .we L vowie d o c h o d z e n ia  już 
p rzec iw k o  kilku k u p c o m , k tó rzy  dla c e ­
lów  s p e k u ’acv jn y ch  ukrywali tow ary , 
c z ę s to  z p rz e d w o je n n y c h  czasów . Z n a ­
le z io n e  to w a ry  skonfiskow ano . U kup­
ca  S i lb e ra  sk o n f isk o w an o  sukna  za  
400,000 koron .

świata.
=05 Obostrzenia na gi anicy rosyjskiej.

„P o li t  k e n "  d o n o s i  z  H e ls in g fo rsu ,  ż e  z 
pow o d u  z a m a c h ó w  w R o s j f  i na U k ra i­
nie, z o s ta ła  w zno  wioną s t ra ż  p o g ra n ic z ­
na  i p o licy jny  n a d z ó r  n a d  p rzy b y szam i 
z zag ran icy  do w n ę t rz a  Rosji.

Mobilizacja Fi landji. W  Finlandji  
p o w o łan o  ro czn ik i  1904, 1995 i 1906 

=0» S ta rc ia  chłopów ukra ińsk ich  z Nism- 
cami Z  K ijow a d o n o szą :  W o b e c  d o n i e ­
s ień  o s ta rc ia c h  m ięd zy  p o w s ta ń c z y m i  
ch ło p am i a w o jsk iem  n ie m ie c k ie m , s z ta b

n ie m ie c k i  p o d a je  do W iadom ości, ż e  
by ły  to  w y d arzen ia  m a łe j  wagi, k tó re  z 
ła tw o śc ią  z likw idow ano. N a d c h o d z ą c e  
te r a z  w iad o m o śc i  m ów ią  o p o rz ą d k u  w e  
w szy s tk ich  s t ro n a c h  kraju.

ooq K oncentracja  wojsk niemieckich nad 
Wołgą. „ S e c o lo “ donosi  z L ondynu ,  ż e  
n a  Syberji  w schodn ie j  je s t  t e r a z  30  000  
u zb ro jo n y ch  N ie m c ó w  a o p ró c z  teg o
2 — 5 ty s ięcy  c z e k a  n a  broń, a b y  z a a t a ­
k o w a ć  C z e c h o  S łow aków . P o z a te m  k o n ­
c e n tru je  s ię  j e s z c z e  w ojsko n ie m ie c k ie  
w  okolicy  W ołgi, a b y  ra z e m  z c z e r w o ­
n ą  gw ardją  m a s z e ro w a ć  p rz e c iw  C z e ­
ch o  S łow akom .

coo Ostrzeliwanie Paryża. D o  Biura 
W o lffa  donoszą  z G e n e w y :  P o in c a re  
o b je c h a ł  pow tórn ie  te  u l ice  P a ry ża ,  na  
k tó ry ch  b o m b ard o w an ie  w yrządz iło  n a j­
p o w a ż n ie js z e  straty. W e d łu g  d o n ie s ie ­
n ia  „ P r o g r e s “ , s p a d a ją c e  p o c isk i  w y ­
dz ie la ją  te ra z  czarny  dym , p o d c z a s  gdy 
p rz e d te m  o to czo n e  były  o b ło k am i b ia ­
łego  dym u. C e n z u ra  n ie  d o p u s z c z a  do 
na jn iew inn ie jszych  n a w e t  w z m ia n e k  o 
l iczb ie  ofiar i o s t ra ta c h ,  w y rz ą d z o ­
n y ch  p rzez  bom bardow an ie .

=05 Rozruchy w Holandji. D o  „N ordd . 
Allg. Z tg ."  donoszą  z Hagi: W c z o ra j  
p rz e d  po łudniem  z e b ra ł  s ię  p rz e d  r a tu ­
s z e m  wielki tłum ludzi, p rz y c z e m  d o ­
sz ło  do  d em ons trac j i  n a  t le  d ro ży zn y  
ogó ln e j .  P o lic ja  k o n n a  da ła  dw ie  s a l ­
wy. S p o k ó j  nas tąp i ł  d o p ie ro  około  
p ó łnocy .

=05 Ukraińskie un iw ersytety . U k ra iń sk a  
a g e n c j a  te le g ra f icz n a  donosi,  ż e  ra d a  
m in is trów  za tw ie rdz iła  p ro jek t  u s taw y  o 
u tw o rz e n iu  n o w eg o  u n iw ersy te tu  u k r a iń ­
sk ie g o  w K a m ie ń c u  P o d o lsk im , k tó ry  
b ę d z ie  o b e jm o w a ł  c z te ry  fak u lte ty .  W  
je s ie n i  roku  1919 m a ją  b y ć  u tw o rz o n e  
fa k u l te ty  h is to ryczno  f ilo log iczny  i f izy cz ­
no  - m a te m a ty c z n y .  J ę z y k ie m  w y k ła d o ­
w y m  b ę d z ie  języ k  ukra ińsk i.

P ism a  uk ra iń sk ie  d o n o szą ,  ż e  r a d a  m i­
n is t ró w  pos tan o w iła  p o n a d to  p rz e m ia n ę  
u k ra iń sk ie g o  un iw ersy te tu  lu d o w e g o  w 
K ijow ie  n a  ukra ińsk i u n iw e rsy te t  p a ń ­
s tw o w y  o c z te r e c h  fa k u l te tach .

=»5 Groźba s tra jku  kolejowego. S z w a j ­
c a r s k ie  dz ienn ik i  d o n o sz ą ,  ż e  z w ią z e k  
p e r s o n e lu  k o le jo w eg o  o z n a c z y ł  k o n c e ­
sje , p ro p o n o w a n e  p rz e z  R a d ę  z w ią z k o ­
w ą  za  n ie d o s ta te c z n e  i pos taw ił  sw o je  
p ro p o z y c je .  O d  s ta n o w isk a  R ad y  zw iąz ­
ko w ej  z e le ż y ć  b ędz ie ,  czy  p rzy jd z ie  do 
s t ra jk u  ko le jo w eg o .

*-#•- W Afryce. „ L o k a l  A n z e ig e r“ d o ­
nosi, ż e  d o w ó d c a  oddz ia łu  an g ie lsk ie g o  
W A fry c e  w sch o d n ie j  u toną ł  p o d c z a s  
p rz e p ra w y  p rz e z  rzekę .

co5 Nowe źródło zelówek odkry ł p ew ien  
h n d r a t  w P oznańsk im . W z y w a  on  w s z y ­
s tk ich  w łaśc ic ie li  koni, a b y  odda li  s k ó ­
rz a n e  os łony  k o ń sk ich  ó c z .  O s ło n y  te ,  
z w a n e  p o w sz e d n ie  „ k la p a m i“ , u ż y te  b ę ­
dą  na  p o d e sz w y  pod  buty.

w  Dziecko— bomba. K o re s p o n d e n t  „T i-  
m e s ó w "  o g ła sz a  r e w e la c je  w s p ra w ie  
p ra c y  p u ła p e k  na  łodz ie  p o d w o d n e .  K o ­
r e s p o n d e n t  b roni tej m e to d y  p r o w a d z e ­
nia wojny  i p rz y ta c z a  n a s tę p n ie  kilka 
p rzy k ład ó w , z k tó rych  n a s tę p u ją c y  je s t  
g o d z ien  uw agi.  P e w n e g o  dn ia  z a t r z y ­
m a ła  s ię  łó d ź  p o d w o d n a ,  z a m a s k o w a n a  
jako  n iew in n y  s ta te k  hand low y. Z a ło g a  
sp u śc i ła  ło d z ie  i o p u śc i ła  ok rę t .  N a  p o ­
k ła d z ie  p o z o s ta ła  ty lko k o b ie ta  z d z ie c ­
k ie m  n a  r ę c e ,  k tó ra  b ieg a ła  po o k rę c ie  
jak s z a lo n a ,  gdy  iódź pi d w o d n a  z b l iża ­
ła s ię  d o  s ta tk u ,  rzuciła  k o b ie ta  d z ie c ­
ko, k tó r e  fa s tycznie  było b o m b ą ,  w o- 
tw artą  w  e z ę  lodzi p o d w o d n e j  i w y s a ­
dziła ją  w ten  sp o só b  w pow ie trze .  K o­
b ie tę  t ę — ja k  k o re s p o n d e n t  d o d a je — o d ­
z n a c z o n o  z a  ten  czyn  k rzy żem  W iktorji .

=05 Nowe ok rę ty  amerykańskie. A m e r y ­
k ańsk i  u rz ą d  żeg lug i  donosi: W  m ie s ią ­
cu  l ipcu  sp u s z c z o n o  n a  w o d ę  67  o k r ę ­
tów  s ta lo w y c h ,  5 5  ok rę ty  d re w n ia n e ,  
trzy  o k rę ty  b e to n o w e ,  ra z e m  651.944  ton. 
O g ó łe m  te g o  roku  sp u sz c z o n o  n a  w o d ę  
1.619 536 ton .

Notatki literackie.
Dzieje XIX stulecia.

E. D riau lt  i G . M on o d :  „ D z ie je  po li­
ty c z n e  i s p o łe c z n e  XIX w ieku". T łu m a ­
czy ła  dr. J .  J a s t r z ę b s k a .  570  s tron  dru­
ku. N ak ład  M. A rc ta .  P o d rę c z n ik ó w  do  
historji p o w s z e c h n e j  w języ k u  po lsk im  
je s t  ba rd zo  n iew ie le ,  n a jg o rze j  r z e c z  s ię  
m a  z  dz ie jam i XIX go  w ieku. Z an im  p o ­
w s ta n ą  p ra c e  o ryg ina lne ,  z u z n a n ie m  
p rz y ją ć  n a le ż y  dz ie ło  D riau l ta  i M o n o d a  
„ H is to i re  po lit ique  e t  s o c ia le “ (1815 —  
1909), k tó re  p rzysw o iła  l i te ra tu rze  n a ­
sze j  dr. J .  J a s t r z ę b s k a .  K siążka  ta  da je  
w sz e c h s t ro n n y  i g ru n to w n y  o b ra z  z e ­
sz łego  s tu lec ia ,  u w z g lę d n ia ją c  walki n a ­
ro d o w o śc io w e  i p rą d y  sp o łe c z n e ,  ro z ­
wój p rzem ysłu  i han d lu ,  sz tuk i i nauki.  
A czkolw iek , jak  z w y k le  w d z ie łach  a u ­
to ró w  f ran cu sk ich ,  g łów ny  n a c isk  s p o ­
c zy w a  na  d z ie jach  F ran c j i ,  je d n a k  n ie  
o d g ryw ają  o n e  tu  roli b e z w a ru n k o w o  
p o n u jące j  i d z ie je  innych  n a ro d ó w  s ą  
t r a k to w a n e  d o sy ć  sz e ro k o ,  z w y raźn y m  
d ą ż e n ie m  a u to ra  do ró w n o m ie rn o śc i .  
N a jgo rze j ,  bo  na jp o b ieżn ie j ,  a  n iek ied y  
b łędn ie ,  s ą  p rz e d s ta w io n e  losy  P o lsk i ,  
d la teg o  w p rz e k ła d z ie  rozdz ia ły  t e  s ą  
o p u sz c z o n e ,  e p o k ę  z a ś  c a łą  zaw ar to  w  
jednym  o ry g in a ln y m  a r ty k u le  M. H a n ­
d e lsm a n n a  p. t. „ S p r a w a  P o ls k a  w XIX 
w iek u “ , co o czy w iśc ie  d o s k o n a le  d z ie ło  
dopełn ia .

Nowy rozkład 
JAZDY POCIĄGÓW.

Nowy rozkład pociągów  oso b o w y c h  na s t .  Lu­
blin, któremi posług iw ać  s ię  mogą cywilni ,  j e s t  

n a stęp u ją c y :  j)

PRZYCHODZĄ: 
G o d z .  p r z y j ś c i a :

ODCHODZĄ: 
G o d z .  o d e j ś c i a :

Z DĘBLINA  

9  g  «5 ra rano 
4 g. 38 m p o p o ł 
SC g 54 m w iecz-

D O  DĘBLINA.

5 g. 53 m rano.
3 g- 57 m p op o ł 
8 g. 51 m w iecz .

Z CHEŁMA.

6 g  27 m. rano.
3 g  37 m. popoł. 
8  g  4! m w iecz .

D O  CHEŁMA 

10 g . — m. rano 
4 g, 5* m popoł. 

l i g  24 ni w iecz .

Z RO W ADO .VA. 

8  g, 30 m w iecz .
D o  ROZW ADOW A. 

8 g . 06 m rano

Z LUBARTOWA  

6  g. 30 m. p op o ł

DO  LUBARTOW A. 

1 g, 20 m popoł

Od w y d a w n ic t w a .

Wzrastająca nieustannie cena far­
by, środków technicznych, a szcze­
gólniej papieru, zmusiły nas do 
podniesienia cen prenumeraty, któ­
ra od dnia 1 lipca r. b. wynosi: 

Bez odnoszenia:

m iesięcznie kor. 4 h. 20, 
kwartalnie „ 12 ,, 50,
półrocznie „ 25 ,, 00,
rocznie „ 50 „ 00.

Z odnoszeniem:
m iesięcznie kor. 5, 
kwartalnie „ 15, 
półrocznie ,, 30, 
rocznie „ 60.

Na prowincji:

m iesięcznie kor. 6, 
kwartalnie ,, 18,
półrocznie ,, 36, 
rocznie ,, 72.

Dla nauczycieli ludowych, szkół 
i czytelni 10 proc. ustępstwa.



Str 4. „ZIEMIA LUBELSKA**—ama 12 sierpnia 1918 roku. M  581

Popierajmy Polską Macierz Szkolną,
SK2 immu (asm»

C Z Y T A J C I E

M M I I I I I I I E ZIEMI LUBELSKIEJ
p r ^ y n o e z e i c e  w  L u b l i n i e  r j a j w e z e & q i e j

kiemłkaly woj., vla8oieśd telegrafia»? z całego świata, najświeższe wiadomści 
z ostateej poczty i najważniejsze ostatnie wialomśd miejscowe i  Cnblhu i g M e i.

BROSZURY, DYPLOMY
A FISZE , PROGRAMY 
USTAWY,! BLANKIETY 
CENNIKI, RACHUNKI

W Y K O N Y W A  D O K Ł A D N IE
:: :: iE S Z Y B K O  :: :: ::

B S B B i

DRUKRRMIR
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LUBELSKIEJJ !

ul. Tadeusza Kościuszki Ne 8.

BILETY WIZYTOWE 
orazWSZELKIEDRUKI 
DLA INSTYT. PASST. 
SPOLI PRYWATNYCH

WYKONYWA PO CEMAG? 
:: :: PRZYSTĘPNYCH. ::

llBHBSaBfflB

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc sierpień
i -äaasEaESsaggsraagaaiBgg

MEDALE
1915. MedalNa pam iątkę oswobodzenia Lwowa 22.VI

Wysockiego. Kor. 11.

Na cześć Legjonów Polskich 1914—1915 i 1918. Medal Wy­
sockiego. Kor. 11.

„Polonia devastata“ Chleba naszego codziennego daj 
nam dzisiaj. Medal Wysockiego kor. 11.

Na proklam ację Polski 5.XI 1917. wolnej i niepod 
ległej Medal Raszki koron 11.

Na pam iątkę oswobodzenia Lwowa, ofiarowany przez  
miasto jenerałow i Edwardowi Böhm-Ermoiemu. Medal 

Kazimierza Chodzińskiego kor. 15.
Na pam iątkę setnej rocznicy imienia Tadeusza Koś­

ciuszki. Medal Kazimierza Chodzińskiego (większy) kor. 15.
Na pam iątkę stuletniej rocznicy śm ierci Tadeusza 
Kościuszki, wydany przez Tow arzystwo Numizmatycz­

ne Krakow skie. Medal I. Wysockiego kor. 11.

Na cześć „Legjonistów ślązaków poległych za ojczy­
znę“ 1914—1916. Medal Raszki. Kor. 11.

Na cześć Józefa Piłsudskiego, B rygadjera Legjonów 
Polskich 1914—15—1916. Medal Raszki. Kor. 11.

Na pam iątkę o tw arc ia  uniwersytetu i politechniki w 
W arszawie I5.XI 1915. Medal Wysockiego. Kor. 11.

Do nabycia w Administracji „Ziemi Lubelskie!"

B o  sg3i*zeeJć8B iia '
Pianino, 2 taborety, tremo, pa­
rawan, bibijoteczka, 2 pierzyny, 
4 podstawki do kwiatów, dy­
wan 4X6 łok , łóżeczko i wó­

zek dziecinny.
Wiad. w Red. ,.Ziemi Lub.“.

1214

N M iif
umiejący czytać i pisać

W i domość w Administra; ' 
„Z iem i“

DROŻDŻE ZBOŻOWE
CZYSTE

GltifiimNTBtiMNE
z DrozdżowBl L n tie ls tle ]

S. WRZODAKU i U . BRRCISZEWSKIEGO
W LUBLINIE.

D R O B N E 0 8 L 0 S Z E N IÄ .

Chłopiec potrzebny do zakladt 
szczotkarskiego J. Wasilewski tęc
Królewska 9. 16.6

Fortepiany pianina nowe używant 
kupuję Jezuicka 15—11.

Codziennie świeże, stale dostać można. 
Hurtowy skład drożdży Z. O m llja - 
now ski u l N iecała 12 w  pod  

w ó rz tt  752

Rury wylotowe
do sprzedania 

Wiadomość w Administracji 
„Ziemi Lubelskiej“.

ŚCI NKI  PAPI ERU
gazetowego w znacznej ilości 
do sprzedania. Wiadomość 

W Administracji „Ziemi“.

G o sp o d ars tw a  mniej więcel niż 
morgowego dzierżawy szukam. Zgło^ 
szenia pod: Gospodarstwo do Auro i. 
nistracji   159 1
O ficer korpusu jen. Muśnickiego po 
szukoje płatnej praktyki rolnej, lul 
leśnej. Oferty—dla B. W. do Ad; 
nistracji „Ziemi Lub.“ 161L

Potrzebna do Pralni Chemiczne’ 
kasjerka—ekspedientka i sklep- 
wa wymagane świadectwa ul. Św,
D  ‘ Sv a 18 W. Łahędzki '655

Prośby polskie, niemieckie do wi«- 
dty, sądów, tłumaczenia Królewska 
5 m. 4. Koźuchowicz. 1623

Wydaje się obiady na miejstu i dc 
domów, po 4 kor. Archidjakońska 1.

1631

Redaktor i Wydawca Benie! Słiwioke. B p h Sk s p » !«  „ Z ie m i  «1, TadeuM f Koauvu's 8


